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—  N ie c h  s ią  p a n  u sp o k o i. T o  by} z w y k ły  p r z y ­
p a d e k . N ik t  p a n u  z a rz u c ić  n ic  n ie  m oże, bo  w y ­
p e łn i łe ś  sw ó j o b o w ią z e k  g o r l iw ie  i  su m ie n n ie . W i­
d z ia łe ś  s ią  p a n  ju ż  z d y re k to re m  p o lic y i?

—  T a k  j e s t .  N ie  c z y n ił  m i ż a d n y c h  w y m ó w ek , 
c h o ć  w id z ia łe m , że  m ia ł  o ch o tą .

—  P o l ic y a  p o tr z e b u je  p a n a , p a n ie  .Taim e, co 
ś w ia d c z y  o z d o ln o śc ia c h  p a n a  i  3 p ry e ie . J e d n a k o ­
w oż, g d y b y  d e p e sz a , w y s ła n a  p rz e z  p a n a . n a d e s z ła  
d z ie s ią ć  m in u t  p ó ź n ie j , b y ło b y  ju ż  za p ó ź n o . P a n  
w ie , w ie le  to  c z a s u  i  t r u d u  u  n a s  p o tr z e b a , b y  
z r e h a b i l i to w a ć  n ie w in n ie  z a są d z o n e g o .

—  T o  p ra w d a , a lo  n ie  m o g łem  w c z e ś n ie j  te g o  
u c z y n ić , b o  n ie w ie d z ia łe m  n a w e t,  że  w  d n iu  ty m  
s p r a w a  G ib ie r  m a  b y ć  o s ta te c z n ie  r o z p a t ry w a n a .  
D o p ie ro  p rz y p a d k o w o  d o w ie d z ia łe m  s ią  o tem  
z d z ie n n ik a . A le  p a n  s ę d z ia  w ie rz y  t e r a z  w  n ie ­
w in n o ś ć  o s k a rż o n e g o , n ie p r a w d a ż ?

—  O t a k ,  z c a łe m  p rz e k o n a n ie m . P r z y z n a ją ,  
ż e  d a łe m  s ią  z w ie ść  p o tę p ia ją c y m  o k o lic zn o śc io m , 
a  p rz y te m  b y łe m  s i ln ie  p o ru s z o n y  ś m ie r ś c ią  te j 
b ie d n e j J u l k i  d e  T r ć v e s  i p r a g n ą łe m  g o rą c o  p o ­
m śc ić  j ą  ja k n a jp r ę d z e j .  Z a m ie rz a m  je d n a k  je s z c z e  
o sk a rż o n e g o  p o d d a ć  o s ta te c z n e j ,  d e c y d u ją c e j p ró ­
b ie . P rz e k o n a l iś m y  s ię  b o w iem  n a o c z n ie  w  t e j  t a ­
je m n ic z e j s p ra w ie , j a k  b a rd z o  n a le ż y  b y ć  o s t ro ż ­
n y m . K a ż ą  n a ty c h m ia s t  w p ro w a d z ić  t u t a j  o s k a r ż o ­
n e g o  G ib ie r  i s k o n f ro n tu je m y  go z  ty m  p o ru c z n i­
k ie m  S te w a rd e m .

M ó w ią c  to  z a d z w o n ił i  w y d a ł w o źn em u  s to so ­
w n y  ro z k a z . P o  c h w ili w sz e d ł do b iu r a  K le m e n s  
G ib ie r , p ro w a d z o n y  p rz e z  w ię z ie n n e g o  d o zo rcą .

—  U s ią d ź c ie  t u t a j  - r z e k ł  ż y c z l iw ie  D a y r ic o u r t  
w s k a z u ją c  s ta rc o w i k rz e s ło .

P r a w ie  ró w n o c z e ś n ie  o tw o rz y ły  s ią  d rz w i g łó ­
w n e  i  p ro w a d z o n y  p rz e z  d w ó ch  ż a n d a rm ó w , w sz e d ł 
k ro k ie m  p e w n y m  i śm ia ły m  p o ru c z n ik  S tew ard , 
k o c h a n e k  k re o lk i  L u d m iły .

N a  o d g ło s  o tw ie r a ją c y c h  s ią  d rzw i, K le m e n s  
G ib ie r  p o d n ió s ł g ło w ą . P ie r w s z e  w ra ż e n ie ,  ja k ie  
s ią  o d b iło  n a  je g o  w y n ę d z n ia łe j  tw a rz y , b y ło  z d z i­
w ie n ie , p o czem  pow sT ał. p rz e n ik l iw e  s p o jrz e n ie  u- 
tk w i ł  w  tw a r z y  n o w o p rz y b y łe g o  i z a w o ła ł : V

—  T o  on! to  on ! K ra m a r z  w ę d ro w n y !
S ę d z ia  D a y r ic o n r t  i .Taime z a m ie n il i  z e  so b ą

p o ro z u m ie w a ją c e  s p o jrz e n ia .  P r ó b a  o d n io s ła  p o ż ą ­
d a n y  s k u te k .

—  M o ż n a  o d p ro w a d z ić  o s k a rż o n e g o  K le m e n s a  
G ib ie r  —  r o z k a z a ł  sę d z ia .

S ta r z e c , b e z  o p o rn . o s łu p ia ły  p ra w ie , d a ł  s ię  
w y p ro w a d z ić  ze  s a li .  N a  ro z k a z  sęd z ieg o , ż a n d a r ­
m i ró w n ie ż  s ią  o d d a li li . W  p o k o ju  p o z o s ta ł  ty lk o  
p . D a y r ic o u r t ,  d e te k ty w  J a im e  i p o ru c z n ik  S te ­
w a rd .

—  N o i cóż, m ój z u c h u  —  o d e z w a ł s ią  i r o n i­
cz n ie  s ą d z ia  ś le d c z y  — d a liśm y  s ią  u ło w ić  j a k  
r y b k a .

—  N ie  ro z u m ie m  s łó w  p a n a  — o d p a r ł  sw o b o ­
d n ie  p o ru c z n ik . N iech  m i p a n  w ie rz y , ż e  c a ła  ta  
h i s to r y a  j e s t  w y so c e  d la  m n ie  k o m ic z n ą .

—  Z e c h c ie j  p a n  s w o je  s p o s trz e ż e n ia  z a c h o w a ć  
d la  s ie b ie  —  r z e k ł  s u ro w y m  g ło sem  p a n  D a y r i ­
c o u r t  —  i o d p o w ied z  m i, g d z ie  p o z n a łe ś  te g o  c z ło ­
w ie k a ?

—  A le ż  p a n ie  sęd z io , j a  te g o  c z ło w ie k a  w id z ia ­
łe m  p o  r a z  p ie rw s z y .

—  K ła m ie s z  p a n !  K le m e n s  G ib ie r  p a n a  p o z n a ł. 
O s trz e g a m , że  b a w i s ią  p a n  w  n ie b e z p ie c z n ą  g rę . 
N ie c h c e sz  p a n  m ó w ić?  A  w ią c  j a  p a n u  w y tłó m a -  
czą. P a n  s ię  z ty m  c z ło w ie k ie m  s p o tk a łe ś  12  c z e r ­
w c a , u...

—  A h ! w ią c  je s z c z e  o to  ch o d z i. N ie c h  s ią  p a n  
s ę d z ia  n ie  t r u d z i ,  w iem , co  p a n  m a  m i p o w ied z ie ć . 
C h y b a  p a n  n ie  m oże  w y m a g a ć  o d em n ie , a b y m  sią  
p r z y z n a w a ł  do  rz e c z y , k tó r e j  n ie  p o p e łn iłe m .

—  D la c z e g o  w ią c  p a n  c h c ia łe ś  u c ie k a ć  z  k r a ju ?
—  S z c z e g ó ln a  rz e c z !  C zy  n ie  m o g ę  m ie ć  oso ­

b is te g o  p o w o d u ! W sp o m n ia łe m  p rz e c ie ż  te m u  p a n u , 
że  je s te m  d e z e r te re m  i je d y n ie  z  te g o  p o w o d u  s t a ­
r a łe m  s ią  s tą d  w y je c h a ć , a b y  n ie  w p a ś ć  w  j a k i  
k o n f l ik t  z  w ła d z ą  w o js k o w ą . Z d a je  s ię  j e d n a k ,  że  
je s te m  o f ia rą  p o m y łk i. M oże  m o je  p o d o b ie ń s tw o  do 
p ra w d z iw ie  w in n e g o  w b łą d  p a n ó w  w p ro w a d z a ?

—  .T akie n a z w is k o  n o s i łe ś  p a n  w  c h w ili o p u ­
s z c z e n ia  s łu ż b y  w o js k o w e j?

—  T e g o  n ie  m o g ą  p o w ie d z ie ć  d la  o so b is ty c h  
w z g lę d ó w .

—  N a z y w a łe ś  s ię  p a n  Y a lb re ą u e  — c ią g n ą ł  
d a le j  są d z ia . P a n  to  z a m o rd o w a łe ś  m ę ż a  p a n i  d e

T re v o s , a  p o te m  j ą  s a m ą  p o d s tę p n ie  p o z b a w iłe ś  
ży c ia .

- -  S k o ro  p a n  s ę d z ia  j e s t  l a k  d o b rz e  p o in fo r ­
m o w a n y  —  o d p o w ie d z ia ł z im n o  o s k a rż o n y  — n ie -  
m am  n ic  w ię c e j do p o w ie d z e n ia .

—  Z o s ta n ie  p a n  p rz e d s ta w io n y  osobom , k tó r e  
n ie g d y ś  z n a ły  p a n a  i  k tó r y c h  z e z n a n ia  b ę d ą  d la  
p a n a  f a ta ln e !  O s tr z e g a m  w ię c  p a n a  r a z  je s z c z e . 
P o rz u ć  s z k o d liw ą  d la  s ie b ie  t a k t y k ę  p rz e c z e n ia  
w sz y s tk ie m u , b o  to  ty lk o  p o g o rs z y  sp ra w ę .

—  D z ię k u ją  p a n u  sę d z ie m u  z a  je g o  r a d ę , a le  
s k o r z y s ta ć  z  n ie j  n ie  m o g ę  —  o d p o w ie d z ia ł c h ło ­
d n o  p o ru c z n ik  S te w a rd , p r z y  czem  s k ło n ił  s ią  p o ­
w a ż n ie  sęd z iem u .

N a  s p o k o jn e j tw a r z y  p. D a y r ic o u r t  o d m a lo w a ło  
s ią  s i ln e  z n ie c ie rp l iw ie n ie .

P o w s ta ł  i  o tw o rz y ł d rz w i, w io d ą c e  n a  k o r y ­
ta r z .

—  O d p ro w a d z ić  w ię ź n ia  -  r o z k a z a ł  o s t ro .
P o  w y jś c iu  p o ru c z n ik a  S te w a rd a , s ę d z ia  D a ­

y r i c o u r t  d łu g ą  c h w ilę  c h o d z ił w  m ilc z e n iu  po  sw o ­
je j  k a n c e la ry i .

—  T r u d n a  b ą d z ie  'z n im  s p r a w a  —  r z e k ł  
w k o ń c n . T e n  cz ło w ie k  do o s t a tk a  p rz e c z y ć  b ą d z ie  
w sz y s tk ie m u . L ę k a m  sią , c z y  n ie  o d n ie s ie m y  p o ­
ra ż k i .

—  M am  sp o só b  n a  to , a b y  b e z w ie d n ie  p rz y z n a ł  
s ią  do w s z y s tk ie g o  —  o d p a r ł  J a im e .  J e s t t o  co 
p ra w d a  sp o só b  n ie le g a ln y , a le  c z y  w  ta k im  w y p a ­
d k u  n a m y ś la ć  s ię  t r z e b a ?

—  M ów  p a n  —  z a w o ła ł z d z iw io n y  sę d z ia .
M o ż n a b y  te g o  p ta s z k a  zah y p n o t.y z o w ać !

—  Z a h y p n o ty z o w a ć ?  A le ż  to  j e s t  p r a w n ie  
w z b ro n io n e !  A  p rz y te m  k tó ż b y  s ią  te g o  p o d ją ł?

—  T a  — r z e k ł  s p o k o jn ie  d e te k ty w . Z n a m  s ię  
c o k o lw ie k  n a  tem , a  te n  n ę d z n ik  w y d a je  s ię  b y ć  
s z c z e g ó ln ie  do te g o  p o d a tn y m . C zy  n ie  z a u w a ż y ł 
p a n  s ę d z ia  je g o  n e rw o w y c h , n ie s p o k o jn y c h  r u ­
ch ó w ?

—  J a k ż e  p a n  m y ś li to  u c z y n ić ?  J a k im  sp o so ­
b em  w y d o b ę d z ie sz  od  n ie g o  z e z n a n ie ?

—  Z a p ro w a d z ą  go  n a  m ie js c e , g d z ie  z b ro d n ia  
d o k o n a n ą  z o s ta ła  i ro z k a ż ę  m u  u c z y n ić  to , co  u -  
c z y n ił  w  n o c y  12 c z e rw c a .

—  A le ż  to  d z ie c iń s tw o !
—  T a k  p a n  s ę d z ia  s ą d z i?  D a j m i p a n  ty lk o  

w o ln o ść  d z ia ła n ia  n a  w ła s n ą  r ę k ą , a  p rz e k o n a m  
p a n a , że  d o jd ą  do z a m ie rz o n e g o  ce lu .

—  A  je ż e l i  on  p a n u  u c ie k n ie ?
—  O h! p a n ie  sęd z io ! —  z a w o ła ł  z - w y r z u te m  

d e te k ty w .
—  A  w ię c  c zy ń  p a n  co ze c h c e sz , o d d a ją  w ię ź ­

n ia  w  r ę c e  p a n a .  O to  ro z k a z  d la  d y r e k t o r a  w ię ­
z ie n ia , a b y  n ie  c z y n ił  p a n u  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i .  
K ie d y  z a m ie rz a  p a u  ro z p o c z ą ć  sw o je  d o ś w ia d c z e ­
n ia ...

—  Z a  t r z y  d n i. G d y  r ę k a  m o ja  z u p e łn ie  s ię  
z a g o i.

—  A  w ię c  w  c z w a r te k  ra n o  o c z e k u ję  p a n a
u  s ie b ie  — rz e k ł  s ę d z ia  p o d a ją c  r ę k ę  d e to k ty -
w ow i.
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N o c  z b ro d n i .

T o , o czem  z a m ie rz a m y  p is a ć , w y d a ć  s ię  m oże 
n ie p ra w d o p o d o b n e m , lu b  p rz e s a d z o n e m . je d n a k ż e  
s ą  to  rz e c z y  d a w n o  z b a d a n e  p rz e z  s ła w n y c h  le k a ­
rz y  i  u z n a n e  z a  p ra w d z iw e  i w ia ry g o d n e , choć  
n ie  p o z b a w io n e  p e w n e j ta je m n ic z o ś c i .  O h y p n o ty -  
zm ie  p is a n o  u  n a s  w ie le , a  n a w e t  s ły n n y  le k a r z  
C h a rc o t, w y d a ł o so b n ą , b a rd z o  w y c z e rp u ją c ą  b ro ­
s z u rę , u d a w a d n ia ją c ą ,  ż e  h y p n o ty z m  w  w y p a d k a c h  
n a d z w y c z a jn e j  n e rw o w o ś c i u  c h o ry c h , m oże b y ć  
p rz y s to s o w a n y  ja k o  po m o c le c z n ic z a . W s z a k  g ło ś ­
n e  s ą  w y p a d k i, ż e  z a  p o m o cą  s u g g e s ty i  u z d ra w ia ­
n o  n a  p o z ó r n ie u le c z a ln ie  c h o ry c h  —  c h o ry c h  z  u - 
ro je n ia .  P o d  w p ły w e m  s u g g e s ty i ,  c z ło w ie k  n o rm a l­
n y  t r a c i  n a w e t  św ia d o m o ść  i d a je  s o b ą  p o w o d o ­
w a ć  j a k  n ie le tn ie  d z ie c k o . C z ło w iek  z a h ip n o ty z o ­
w a n y  z d o ln y  j e s t  d o p u śc ić  s ię  n a jo h y d n ie js z e j  z b ro ­
d n i, j a k  ró w n ie ż  w y ja w ić  s t a r a n n ie  n k r y w a n ą  t a ­
je m n ic ę .

P r z e z  k i l k a  d n i d e te k ty w  J a im e  s p ę d z a ł  d łu ­
g ie  g o d z in y  w  c e li u w ię z io n e g o  p o ru c z n ik a . R o z ­
m a w ia ł z  n im  dużo , ż y c z liw ie , d a ją c  m u  do z ro z u ­
m ie n ia , iż  n a b ie r a  p r z e k o n a n ia  o je g o  n ie w in n o ś c i. 
W  te n  sp o só b  m ó g ł d o k ła d n ie  z b a d a ć  c h a r a k t e r  
i  u sp o s o b ie n ie  w ię ź u ia  i p r z e k o n a ć  s ię  o je g o  n ad - 
z w y c z ą jn e m  p rz e c z u le n iu  n e rw o w e m . P e w n e g o  w ie ­
c z o ra  d rz w i do c e li  w ię z ie n n e j,  z a jm o w a n e j p rz e z  
S te w a rd a ,  o tw o rz y ły  s ię . W e s z ło  t r z e c h  m ężczy zn . 
J e d e n  z n ic h  p rz y b l iż y ł  s ię  do ta p c z a n u ,  n a  k tó ­
ry m  sp o c z y w a ł w ię z ie ń  i d o tk n ą ł  s i ln ie  je g o  r a ­
m ie n ia . A le  S te w a rd  s ię  n ie  p o ru sz y ł.

—  D o b rz e  id z ie  —  r z e k ł  n ie z n a jo m y  do sw o­

ic h  to w a rz y s z ó w . L e k a r s tw o  o d n io s ło  p o ż ą d a n y  
s k u te k .  D a le j  do ro b o ty .

D w ó c h  lu d z i u n io s ło  o s t ro ż n ie  c ią g le  u śp io n e g o  
w ię ź n ia  i z ło ży ło  w  d o ro żce , o c z e k u ją c e j p rz e d  
b r a m ą  w ię z ie n n ą . P o w ó z  ra z e m  z n ie z n a jo m y m i 
p o to c z y ł s ię  w s t r o n ę  F o n te n a y  i w io sk i R o b in so n . 
P rz e d  m a łą  o b e rż ą , n a  d ro d z e , p ro w a d z ą c e j do 
C z e rw o n e g o  S ra w u , ta je m n ic z y  p o w ó z  z a tr z y m a ł 
s ię . W  d rz w ia c h  o b e rż y  s t a ł  ż a n d a rm .

—  J e s te m  b r y g a d y e r  J a im e  —  r z e k ł  je d e n  
z p o d ró ż n y c h , p o d c h o d z ą c  do n ie g o . O trz y m a liś c ie  
ro z k a z , n ie p r a w d a ż ?  G d z ie  j e s t  w a sz  to w a rz y s z ?

—  W  o b e rż y , p a n ie  b ry g a d y e r z e  —  a le  o tó ż  
i  on.

J a im e  p o c ią g n ą ł n a  b o k  obu  ż a n d a rm ó w  i m ó­
w ić  do n ic h  z a c z ą ł  s z y b k o :

—  N ie m a m y  c h w ili do  s t r a c e n ia .  J e s t  ju ż  g o ­
d z in a  9 - ta . C h odz i o rz e c z  b a rd z o  w a ż n ą  —  z n a ­
c ie  o b e rż y s tę  U l lm a n a  z  o b e rż y  pod  Z ło te m  s t r z e ­
m ien iem .

—  T a k  je s t ,  b ry g a d y e r z e !
—  T r z e b a  te g o  c z ło w ie k a  u s u n ą ć  z  je g o  lo k a lu , 

p r z y n a jm n ie j  a ż  do g o d z in y  d w u n a s te j  —  ro z u ­
m ie c ie ?

—  B ry g a d y e rz e ,  cóż  z  n im  z ro b ić  m a m y ?
—  T o  ju ż  j e s t  w a s z a  rz e c z . M o żec ie  go  do 

j u t r a  p r z y t rz y m a ć  w  w a sz e m  to w a rz y s tw ie .
—  A m a ły  T jo rio t?
—  T o  w a s  n ie  o b ch o d z i. N o  d a le j!  D o  ro b o ty !
Ż a n d a rm i  o d d a li l i  s ię , a  d e te k ty w  J a im e  p o ­

w ró c i ł  do to w a rz y s z y , o c z e k u ją c y c h  n a  n ie g o  p rz y  
p ow ozie .

W  te j  s a m e j c h w ili w e  d rz w ia c h  g o sp o d y  s t a ­
n ą ł  w ła ś c ic ie l , ro s ły ,  b a r c z y s ty  ch ło p .

—  A h ! je s te ś c ie  p r z y ja c ie lu  — rz e k ł  J a im e . 
W ie c ie , j a k  z o s ta ło  m ięd zy  n a m i u m ó w io n e . D ora 
w a sz  n a le ż y  do  m n ie , a ż  do j u t r a .  U m ie ś ć c ie  k o n ie  
w  s t a jn i  i  id ź c ie  sp a ć .

W k r ó tc e  p rz e n ie s io n o  w ię ź n ia  do m a łe g o  p o ­
k o ju , z n a jd u ją c e g o  s ię  o b o k  g łó w n e j s a l i .  a  J a im e  
ro z k a z a ł  to w a rz y s z ą c y m  m u  a je n to m  z ło ży ć  u śp io ­
n e g o  n a  łóżko .

—  T e r a z  m o żec ie  o d e jś ć  —  r z e k ł  d e te k ty w  — 
a le  n ie  o d d a la jc ie  s ię  d a le k o . A  ty , P lu c k !  p r z y ­
w o ła j m i z a r a z  L a r p e n te u r a ,

P o  c h w ili a j e n t  L a r p e n te u r ,  p r z e b r a n y  z a  d o ­
r o ż k a r z a ,  w  d u ży m  p ła s z c z u  z  p e le r y n ą  i  p ó ł c y ­
l in d r z e  s t a w i ł  s ię  u a  ro z k a z  sw o je g o  p rz e ło ż o ­
n eg o .

—  J ja r p e n te u r .  u d a s z  s ię  do B ia łe g o  D o m k u  
i u p rz e d z is z  R ó z ię , ż e  o g o d z in ie  je d e n a s te j  b ę d z ie  
n a m  p o tr z e b n a . N ie c h ż e  s ię  d o b rz e  p rz y g o tu je  do 
o d e g ra n ia  sw o je j ro li .  P o te m  u d a s z  s ię  do o b e rż y  
po d  Z ło te m  S trz e m ie n ie m  i d a s z  m i z n a ć  u m ó w io ­
n y m  z n a k ie m , c z y  U llm a n a  jn ż  ta m  n ie m a .

—  D o b rz e , p a n ie  b ry g a d y e r z e  —  o d p o w ie d z ia ł 
L a r p e n t e u r  w y c h o d z ą c .

U p ły n ę ło  p ó ł g o d z in y . C ie m n a , c h m u rn a  je s ie n ­
n a  n o c , z a p a d a ła  p o w o li. Z  n a d  m o c z a ró w  C z e r­
w o n eg o  S ta w u  n a p ły w a ły  g ę s te  k łę b y  b ia łe j ,  w il­
g o tn e j m g ły . D e te k ty w  J a im e ,  w s p a r ty  w  o tw a r ­
łem  o k n ie , s p o g lą d a ł  w  d a l, od c z a su  do c z a s u  j e ­
d n a k  o b rz u c a ją c  b y s t r e m  sp o jrz e n ie m  w ię ź n ia ,  u - 
śp io n eg o  n a  łó ż k u . D z ie s ią ta  g o d z in a  w y b iła  n a  
w ie ż y  p o b lis k ie g o  k o śc io ła . R ó w n o c z e ś n ie  o s t ry , 
d o n o śn y  ś w is t  p r z e d a r ł  p o w ie trz e . D e te k ty w  z a ­
d rż a ł . Z a m k n ą ł  o k n o . w y d o b y ł z k ie s z e n i  m a łą  
f la s z e c z k ę  z  ja k im ś  b ia ła w y m  p ły n e m  i p o d s u n ą ł  
j ą  pod  n o s  u śp io n e g o . P r a w ie  n a ty c h m ia s t  p o ru ­
sz y ł s ię  te n ż e  i p o w ie k i je g o  d rg n ę ły  k i l k a ­
k ro tn ie .

—  G d z ie ż  je s te m ?  —  w y rz e k ł  s ła b y m  g ło sem , 
o g lą d a ją c  s ię  w o ko ło .

J a im e  p o p a tr z y ł  b y s t ro  w  oczy  m n ie m a n e m u  
p o ru c z n ik o w i S te w a rd .

—  Z n a jd n je s z  s ię  p a n  w  R o b in so n  —  rz e k ł  
b r u ta ln ie  —  w  te m  sa m e m  m ie js c u , g d z ie  p o p e łn i­
łe ś  z b ro d n ię , o k tó r ą  c ię  p o są d z a ją .

W r a ż e n ie  b y ło  n a d sp o d z ie w a n e . S te w a rd  z b la d ł 
n a g le ,  a  po c ie le  je g o  p rz e b ie g ł d re s z c z  k o n w u l- 
s y jn y .

—  D la c z e g ó ż  w ię c  m n ie  p a n  tu  p r z y p r o w a d z i­
łe ś ?  —  z a p y la ł ,  u s i łu ją c  n a d a ć  g ło so w i n a tu r a ln e  
b rz m ie n ie .

—  Ż e b y  p a n u  d a ć  m o żn o ść  u c ie c z k i —  o d rz e k ł 
J a im e .

—  P a n  c h y b a  ż a r tu je ?
—  A n i m y ś lę ; w ie rz ę  w  p a ń s k ą  n ie w in n o ś ć  

i  c h c ę  p a n a  o te m  p rz e k o n a ć .  C zy  p a n  n ie  nu d z i, 
że  'm ów ię  z p a n e m  z u p e łn ie  p o w a ż n ie ?

—  W  N e w  - Y o rk u  m ó w iłe ś  p a n  ta k ż e  p o ­
w a ż n ie .

—  W  N e w -Y o rk u  n ie w ia d o m e  m i b y ły  n ie k tó ­
r e  r z e c z y , o k tó r y c h  d o w ie d z ia łe m  s ię  po  p rz y j  eź- 
d z ie  t u t a j  i  k tó r e  w y k a z a ły  m o ją  p o m y łk ę .

—  A  w ię c  rz e c z  j e s t  z n p e łn ie  j a s n a ;  c h c e sz


